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Z Bogiem 
i z narodem. KRAKUS Oświatą i pracą 

ludzie się bogacą

Pism o społeczno polityczne. — W ychodzi raz w miesiącu dnia I-go  
Uo każdego numeru „KRAKUSA” dodaje sie „CZYTELNĄ”.

Przedpłata na „Krakusa" (raze.n z „Czytelnią") wynosi na rok: 6 zł. — na pół roku: 3 z?. 
Numer pojedynczy (razem z „Czytelnią"): 50 groszy — Do Ameryki na cały rok: 2 dolary.

K onto  czekow e P. K. O. K raków  N r. 406 .115  jjj

Adres: Wydawnictwo „Krakusa", (lub Ks. M. Dziurzyński) w Krakowie, ul. Powiśle 12.

Go się ujawniło w lwowskich w p d fiach ?

Nasze wyjaśnienie. —  
Chciejcie nas zrozumieć!

Dopiero teraz, w sierpniu wydajemy 
„Krakus a" za l i p i e c  i s i e r p i e ń .

Wielkie to opóźnienie — a jaka jego 
przyczyna? Główna ta, że wielu z czy
telników „Krakusa" nie uiściło dotąd 
prenumeraty nawet za pierwsze pół
rocze, chociaż ci czytelnicy ^Krakusa" 
brali i czytali. Z ich to winy brakło 
nam funduszów na dalsze wydawnic
two pisma.

Powtóre: chociaż w Polsce dużo się 
mówi i pisze o popieraniu pism ka
tolickich i narodowych — to n i k t  
nam dotąd z pomoeą nie pospieszył.

Chcąc jednak dalej dla Ojczyzny 
i Kościoła pracować, zapożyczyliśmy 
się — i „Krakusa" w świat puszcza- 
my, by g ł o s i ć  p r a w d ę ,  bo t y l k o
0 p r a w d ę  nam chodzi.

W zamian za naszą pracę i najlepsze 
chęci niczego nie żądamy, tylko pro
simy o zrozumienie nas i o p o m o c  
j a k ą ko  i w i ek dla „Kiakusa" przez 
p o p i e r a n i e  czy to prenumerata, czv 
n a d d a t k a m i  na „fundusz prasowy"
1 o rozszerzanie tego pisma r nędzy 
znajomymi.

Wydawnictwo.

Znieważenie przez żydów pro
cesji Bożego Ciała we Lwowie, 
należy do tych wypadków, które 
często społeczeństwu przypominać 
naieży i nie wolno nad niemi 
przechodzić dc porządku dziennego.

A to z dwóch przyczyn: ‘
Najpierw wy p a d k i  l wows k i e  

świadczą o tem, ;ż żydostwo mie
szkające na naszych ziemiach roz
panoszyło się już do tego stopnia, 
iż zaczyna posuwać się do czy
nów, które trzeba zaliczyć do drwin 
z naszych rzeczy najświętszych 
i do pomiatania naszą religją.

Pow tóre: wypadki lwowskie po
kazały nam, iż żydostwo w Polsce 
ma możnego obrońcę nie tylko 
w pismach, ale i we władzach sa
nacyjnych.

W net po tych wypadkach pisał 
„Czas" krakowski, względnie jego 
korespondent warszawski że pan 
minister spraw wewnętrznych Sła 
woj-Składkowski, który, poleciał sa
molotem do Lwowa, by zbadać 
na miejscu sprawę zniewag naszej 
religji, powróciwszy do Warszawy 
oświadczył, iż 42 świadków, któ
rzy brali udział, lub byb św ud
kami procesji Bożego Ciała n ie  
s t w i e r d z i l i ,  by ktokolwiek zo
stał w pochodzie uderzonym ja
kimś przedmiotem. Całe zajście 
ograniczyło się do hałasu i krzy
ków, który dolatywać : z żydow
skiego koedukacyjnego gimnazjum 
podczas przerwy, Hałas wzmógł 
się, gdy j >dra z uczenie, stojąca 
na krześle, zepchnięta została na 
parapet okna.

Dotychczasowe d o c h o d z e n i a  
świadczą, że o świadomej prowo
kacji i obrażaniu uczuć religijnych 
n i e m a  m o w y .

Lwowski zaś starosta grodzki 
p. Klotz przesłał gazetom komu
nikat, według którego sufragan 
lwowski Ks. Biskup Lisowski miał 
rabinom, którzy przyszli uniewin
niać zbrodnię uczniów żydowskich, 
wyrazić ubolewanie i oświadczyć, 
że nie wierzy w możliwość pro
wokacji, a zachowanie się dzieci 
żydowskich uważa za rekreacyjną 
niesforność

Przeciw takiemu przekręcaniu 
faktów przez starostę Klotza, wy
stąpili ooaj Księża Arcybiskupi 
lwowscy, łaciński i ormiański, Ks. 
Twardowski i k s . Teodorowicz, 
oraz Ks. Biskup Lisowski i w p.śmie 
publicznem, wysrosowanem do wo 
jewody lwowskiego hr. Ooiucnow- 
skiego, stwierdzili że komunikat 
starosty Klotza n ie  o d p o w i a d a  
p r a w d z i e ,  Do Ks. Biskup Li- 
sowsk1 nie wyraża" rabinom ża
dnego ubolewania, a wszyscy trzej 
są zgodni w potępieniu zniewagi 
świętokradzkiej Najświętszej Ta- 
jemmcy naszej wiary, z n i e w a g !  
s t w i e r d z o n e j  przez wielu na
ocznych świadKÓw i przez organy 
bezpieczeństwa publicznego.

Nie uaaia się więc sanacji oorona 
żydostwa I zbagatelizowanie zbrodni 
żydowskiej, nie pomogły wrzasKi 
Izienników sanacyjnych i żydow

skich, że zniewaga jest endeckim 
i klerykalnym wymysłem, bc Arcy- 
pasterze lwowscy z całą powagą
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zniewagę tę pubucznie stwierdzili 
i napiętnowali.

Jak wiadorno, narodowa uni
wersytecka młodzież lwowska, obu
rzona zbrodniczym czynem ż y 
dowskim, wystąpiła z demonstra 
cjann przeciw żydostwn, a zawtó
rowała ’ej młodzież uniwersytecka 
w Krakowie, w Poznaniu, w War- 
zawie i Lublinie, urządzane w hce 
potępiające zbrodnię lwowską. 1

Ten występ młodzieży w obronie 
znieważonych największych świę
tości naszych, to jej oburzenie, 
wyrażone w rezolucjach wieco
wych, to wielce pocieszający ob
jaw, bo w tej młodzieży widzimy 
przyszłych obywateli, którzy na 
zajętych stanowiskach iworzyć bę
dą legję dla obrony W iary i Narodu.

Zachowanie się lwowskiej mło
dzieży l młodzieży na 'nnych uni
wersytetach polskich „napawa nas 
radością — pisze J  M . w „P:el- 
grzymie" pelpimskim — dumą 
i nadzieją, że naród, który ma 
taką młodzież, ma zappwmoną 
przyszłość i świetny rozwój".

Nowa legenda.
Przyszli historycy b ę d ą  rnieli sporo 

kłopotu badając różne broszury i książki 
z doby obecnej, gdy zechcą oczyścić 
ziarno od piewy i usunąć różne zmy
ślania i legendy dziś powstałe

Krążą dziś po obszarach Polski w 
druku i w siowie opowieści wynoszące 
pewne osoby pod niebiosa, przypisu
jące im genjalność i zasługi, jakich 
wcale nie mają i nit mieli.

Ody się zaś czyta sanacyjne pisma, 
to się z nich dowiadujemy, że przed 
majem 1926 roku cała Polska pogrą
żona była w ostatniej anarchji, nikt nie 
był pewny dnia jutrzejszego, a politycy 
o niczem innem nie myśleli, tylko wy
łącznie o zagarnięciu „władzy nad pań
stwem41.

Nie jesteśmy wcale skłonni, pisze 
„Polska", twierdzić, że przed majem 
192ó r. działo się w Polsce, jak naj
lepiej, ze partie polityczne, Sejm i Rządy 
ówczesne były idealnemi, ale oskarża 
nie wszystkich biorących udział w pra
cach czy to Sejmu czy w Rządzie o zbro
dnię zapomnienia o interes państwa 
a dbarne tylko o swój partyjny lub 
osobisty interes, jest śwsadomem zmy
śleniem, czyli kłamstwem, jest tworze
niem n o w e j  l e g e n d y ,  w którą

każe się wierzyć bezkrytycznym ma 
som. Wależy jednak wątpić, czy się ta 
nowa legenda utrwali, bo bądź co bądź
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ludzie pamiętają jeszcze czasy z przed 
1926 roku i przesadnym opowieściom 
nowej legendy nie wierzą.

99 L u d o w i  K a t o l i c k i e m u "
iw  o d p o w ied z i  s łó w  kilka,

W poprzednim 6 tym numerze na- 
p:ętnował „Krakus" orzydki czyn „Luau 
Katolickiego41, który przed paiu tygo
dniami oczernił i zohydził posła Kor
fantego, przywódcę ogromnej części 
ludu górnośląskiego — i w całkiem 
fałszywem świetle przedstawia stosunki 
na Górnym Śląsku. "
« „Krakusowi" chodziło nie tyle o Kor

fantego, z którym me ma żadnej sty
czności, ile głrwnie o wykazanie jak 
„Lud Katolicki41 swoich czytelników 
bałamuci, to zaś nie licuje z godnością 
pisma katolickiego, i bardzo szkodzi 
prasie katolickiej.

Że prawdą jest, iż „Lud Katolicki" 
mija się często z prawdą i że s z k a 
l u j e  swoich przeciwników, mamy dal
szy dowód w jego odpowiedzi (w nu
merze 25) na nasz rzeczowy i poważny 
artykuł. -

„Luć Katolicki" tak o „Krakusie" 
(po katolicku) pisze: 1

„Jest w Krakowie pisemku endeckie 
„Krakus", o którem nikt nie wie, które 
od czasu do czasu rzuca się z p i a n ą  
na u s t a c h  na nasz „Lud Katolicki41, 
albo na któregoś z posłów katoiicko- 
ludowycn i teraz w artykule pt „Brzydka 
robota" „Luou Katolickiego" p i e n i  
s i ę  ze złości za artykuł nasz o Kor
fantym.

Zaraz na wstępie kłamie „Krakus4, 
informując swoich paru czytelników, że 
Stronnictwo kałohckie ma „aż j‘edneao 
posła" — a potem zarzuca niekatoli- 
ckość naszemu i piętnowaniu niecnej 
roboty Korfantego". *.

Dalszych wywodów i napaści „Ludu 
niby Katolickiego" nie powtarzamy, 
szkoda bowiem na to papieru, atra
mentu i farby drukarskiej Przytoczymy 
tylko jedno jeszcze z końcuwych jego 
zdań, w którem „Lud Katolicki" głosi, 
że „żadne h iteryczne u j a d a n i e  ja
kiegoś tam „Krakusa" nie zmieni w nim 
przekonania, iż jego robota jest szla
chetna i uczciwa". • 1

Któżby temu przeczył ? Każdy czło
wiek ma zawsze o sobie najlepsze 
przekonanie, nawet opryszki sądzą, że 
ich robota jest szlachetna.

Wróćmy jedrak do pierwszych zdan 
„Ludu Katolickiego". Pisze on, że 
jest w Krakowie „ p i s e m k o  e n d e 
c ki e "  „Krakus44.

Dla „Ludu Katolickiego41 jest Kra
kus" p i s e m k i e m ,  siebie naturalnie 
uważa za jakieś pismo poważne i wiel
kie. W rzeczywistości zaś jest przeciw

nie, bo już zewnętrzny wygiąd wyka
zuje, że „Lud Katolicki" jest „ p i s e m 
ki em" — a „Krakus" p i s m e m ,  cho
ciaż ma tylko 2 kartki druku. Ma bo
wiem „Krakus41 treść poważną ; ma 
artykuły którą nieraz tygodniki a na
wet dzienniki przedrukowują i ma d o- 
d a t e k :  „Czytelnię", w której mieszczą 
się pouczające rozprawki, z pewnością 
mądrzejsze, niż głupie gaoania „Po
w s i n o g i 41 z „Ludu Katolictdego11.

Pisze dalei „Lud Katolicki41 o ^Kra
kusie" że 9n i k t  o n i m n i e  w i e 44. 
Skoro tak ma oyć, według jego zdania, 
to czemu się tak ua „Krakusa" loz- 
sierdzd? Po co robi mu reklamę: 
Dlaczego mu odoowada? Pismo, o któ
rem nikt nie wie, pomija się milcze
niem.

Widocznie jest inaczej, skoro „Lud 
Katolicki11, tyle pisze o „Krakusie". 
Znak to, iż się go boi, a boi się dla
tego, bo C,Krakus" otwiera oczy lu 
dziom na katolicyzm "„Katolickiego 
Ludu41.* „Inde irae44, mawiali starz) 
Rzymianie, stąd gniew!

Nazywa „Lud Katolicki41 „Krakusa" 
e n d e c k i t m  pisemkiem! Kłamstwo, 
jakich mało.. „Krakus" cieszyłby się 
bardzo, gdyby był organem eaćecji, 
bo miałby od niej pomoc i jego re
daktor me potrzebowałby się co mie
siąc kłopotać za co wydać „ Krakusa 
ale, niestety, tak nie jest — i — na 
razie - -  „Krakus" z endecją nie ma 
żadnej łączności. „Krakus" walczy je
d y n i e  w o b r o n i e  p r a wd y .

A nadto, czy być e n d e k i e m  lub 
„endeckiem pismem" — to ma bvć 
czemś ohydnem, czemś, co ubliża Po
lakowi r

Zastanów się „Ludzie Katolicki44, co 
ty pleciesz! Wszakże e n d e c j a :  czyli 
Stronnictwo narodowe walczy dziś, jak 
i „chrześcijańscy demokraci41 (cnadecja)
0 prawo, o praworządność, broni Ko
ścioła i religji — a to jest chlubą
1 obowiązkiem każdego prawego Po
lak? i katolika — sanacja zaś, z którą  
i d z i e  „Lud K a t o l i c k i " ,  wyszła 
z buntu, ze złamania prawa i jest pod 
wpływem masonerii, co już nieraz pu- 
bbcznie stwierdzono! Kto wiec idzie 
lepszą arogą: „Krakus" czy „Lua Ka
tolicki" ?

Na dalsze głupie i niekatolickie za
rzuty „Ludu Katolickiego" odDOwie 
„Krakus" wnast. numerze. Tymczasem 
do widzenia, kochany i nie bardzo mądry
„Ludzie Katolicki". K ra k u s14,
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tfoina Polska -  kazamatą 1
Przy końcu czerwca b. r. toczył się 

w Warszawie proces przed Trybunałem 
Stanu. Stawał przed nim jako oskar- 

f  żony o wydawanie miljonów grosza 
l publ.cznego bez zezwolenia Sejmu, 

były minister skarbu, p. Czechowicz 
Jako świadek zeznawał też p. Pił

sudski, który był wówczas ptemjerem 
rzaau

Jakie to b> ly zeznania, nie da się ich 
opisać ze względu na oanujące ooecnie 
stosunKi w Polsce. Piłsudski używał 
z n o w u  słów nie nadających się do 
powtórzenia, stów, których się nie używa 
w towarzystwie porząanem, kuitural- 
nem

Marszałka Piłsudskiego nie obchodzi 
też Konstytucja — pisze »Rubotiiik‘p 
nie obchodzą go ustawy obowiązujące...

Marszalek Piłsudski wiązi swoją za
sługę w tem, że „ukróciC Sejm i usu
nął „sejinowładztwo'1. Nie widzi za to, 
że r z ądy  kl iki  zaciąży ty nad krajem 
tysiąc razy tragiczniej, niż wszelkie nad
użycia przywileju poselskiego. Nie chce 
widzieć potwornej korupcji „czwartej 
brygady".

Nazajutrz po zeznaniach p. Pił
sudskiego zabrał głos, jako oskarżyciel 
w imieniu Sejmu, poseł Dr Lieberman 
i tak mówił:

„Widzieliśmy wczoraj o b r a z  n a 
s z e g o  kraju.  Wyszydzono Trybunał, 
wyszydzono wradzę ustawodawczą (za
rzuty te odnosiły się do p. Piłsudskiego, 
przyp. red.), ministrów przedstawiono, 
jako drużynę wojskową, u s t a w y  w y 
ś m i a n o ,  jako głupie. Faktyczna Kon
stytucja, jakąby się mieć chciało, za 
w era się w tych własnych słowacn 
Piłsudskiego: ja jestem najwięk
szym człowiekiem , a wszyscy inni 
musicie paść na kolana, słuchać i sła
wić Boga, że pozwolił zyć i doczekać 
że się takie słowa słyszało.

Dlatego, mówił dalej Dr Lieberman, 
żeście Panowie Sędziowie to słyszeli 
i widzieli, prosimy Was, ażebyście do
pomogli społeczeństwu do wydżwi- 
gnircia się z otchłani bezpra
w ia .,. 1

Kraj nasz przem ienił się w ka 
zam atę duchową i mnóstwo ludzi 
szlachetnych, bezpartyjnych dusi się 
w te: kazamacie, płacze i cierpi, 
i błaga zm iłowania, by zakoń
czyć dni życiu i nie patrzeć na 
to,, co się dzieje. — — —

Życie ucieka, ale niech potomni nie 
powiedzą, żeśmy nie mieli siły skie
rować Polski na drogę prawa, żeśmy 
się nie umieli przeciwstawić siłom, które 
chciały zepchnąć Polskę na poziom 
niewoli duchowej, żeśmy byli obojętni,
kiedy prawo drżało przed siłą .-----------

Któż jest bieum eiszy.ii dziś 
w  Polsce, niż prawo, skołatane

K R A K U S

w yszydzone przez tych, któizy  
dzierżą naczelną w ład zę ...

Więc przemówcie panowie Sędzio- 
w!e. dajcie odpowiedź na dręczące 
pytanie, czy prawo ludności ma 
być dalej deptane, a uszanowana 
wola tylko silnycn?4'

Tak mówił Dr Lieberman' Czy wy
wody jego potrzeoują wyjaśnienia? 
Bynajmniej. Przedstawiony jest w nich 
prawdziwy stan dzisiejszej pomajowej

Dnia 17 czerwca przybyła do Kra
kowa wycieczka Polonji amerykań
skiej członków »Unji Polskiej", aby 
zapoznać się z pamiątkami podwawel
skiego grodu.

Komitet zawiązany w celu przyjęcia 
gości z tak daiekicn stron, powitał ich 
na dworcu kolejowym, ale na tem 
skończyła się jego działalność.

Nazajutrz już się o nich nikt nie 
troszczył, a na wieczór zapoznawczy, 
który się miał odbyć w pewnej restau- 
lacji, nikt z miasta me przybył, dopiero 
p. Kowalewskie] udało się ściągnąć 
kilkanaście osób 

Z taka obojętnością spotkała się też 
wycieczka Polonji amerykańskiej w roku 
zeszłym, na co się rojący nasi do 
sadme potem żalili w dziennikach cni- 
cagowskich

„Gtos Narodu11 apeluje do woje
wództwa, aby z urzędu zorganizowało 
Komitet, którypy utrzymał godność 
miasta wooec przyjezdnych swoich 
i obcych i me 'narażał Krakowa na 
dalszą kompromitację.

H ołd  m ło d z ie ż y  ś. p„ D -ro w i  
J o r d a n o w i .

W niedzielę 23 czerwca br. przed 
południem gwarno i - wesoło było 
w parku D-ra Jordana. Przybyły ty
siące dzieci od 9 do 13 lat z narę- 
czam kwiecą, by u stóp . pomnika 
złożyć hołd swemu Dobroczyńcy i Przy
jacielowi w 40 letnią rocznicę założe
nia tego parku 

Po przemówieniu prezesa „Sokoła4* 
Dra Rowińskiego, dziatwa z piosenką 
na ustach przedefilowała przed pom
nikiem, rzucając w hołdzie do stóp 
pomnika polne kwiecie.

Prasa jest wolnąt
„ P o r ę c z a  s i ę  w o l n o ś ć  prasy.  

Nie może być wprowadzona cenzura". 
Tak głosi 105 artykuł nasze; Kon
stytucji.

3

Polski. Smutny, ten: .smutniejszy, ze 
bronić prawa i praworządność: w Pol
sce wypadło socjaliście-ż/dowi

A najsmutniejsze jest to, że w wolnej 
Polsce ludzie szlachetir pragną życie 
zakończyć, jak mówił Dr Lieberman, 
Dy nie pattzeć na to, co się dzieje. 
Oto skutki majowego buntu!

Co na to powie kiedyś : historja ? 
Lepiej o tem nie mówić

K raków  g o śc i ł  .zw ło k i  
gen . B em a.

Jednym z wybitnych wodzów w jjO- 
wstaniu polskiem >v roku 1831 nr-zedw 
Rosji, był generał Józef Bem, dowódca 
artyleiii. Zalał on nieraz duzo sadfa 
Moskalom za skórę.

Pu upadku powstania wyemigrował 
generał Bem za granicę. W roku 1848 
brał udz.ał w rewolucji węgierskiej 
przeciw Austrii, odznaczy! się w Kilku 
bitwach, i oaebrał Ausirjakom Siedmio
gród. Węgizy ogromnie go cenili i ko
chali jak ojca 

Ody Ausirja stłumiła p*-zy pornocy 
wojsk rosyjskich rewolucję węgiersKą, 
Bem usztdł do Turcji, gdzie otrzyma! 
wysoką godność w wojsku, ale musiał 
przyjąć wiarę ■ mahomeiańską. - Wnel 
potem, bo w roku 1850 zachorował na 
febr, i umarł w mieście Aleppo 

Obecnie zwłoki jego sp-owadzono 
do Tarnowa, gazie się urodził (.w roku 
1794) i gdzie złożone zostały w ogro
dzie strzeleckim w osobnem mauzo
leum.

Po drodzt zairzymaro je na cał? 
aooę z 29 na 30 czerwca w Krakowie 
i wystawiono dla oddania irr hołdu 
na podwórzu zamku królewskiego na 
Wawelu.
■ Dzietnym byfeżołnierzem i wielkim pa- 
trjotą generał Bem, jaKO katolik 
jednak nie pięknie się soisał pizez wy
parcie się Chrystusa a przyjęcie wiar) 
Manometa. ’ r 

Obrońcy czci i zasług generała Bema 
tłumaczą go, że uczynił to, by kiedyć 
jako dowódca armji turecwej wałczyć 
dla Polski przeciw Rosji — ale wiara 
nas uczy, że nigay i dla nikogo nie 
godzi się porzucać Chrystusa Pans 
i wyrzekać się wiary w Niego.

W praktyce rządów sanacyjny cl 
wolność ta wygląda tak: Katowicką 
„Połonję’4 . skonfiskowano w tym roku 
do połow> czerwca 62 razy. |  Rozwói ‘ 
łódzki uległ również przeszło 50 kon
fiskatom.
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Z Grodu „Krakusa”
K arygod n a  o p ie sz a ło ść .
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Inne pisma narodowe jak: „Gazeta 
Warszawska", „Kurjer Poznański", 
„Słowo Pomorskie", „Kurjer Poranny 
Lwowski" i t. d bywają również co 
kilka drii konfiskowane.

Wc Lwowie skonfiskowano w ze
szłym miesiącu w „Kurjerze Poran
nym" u stęp  z  m o w y  Ks. A rcy
b isk u p a  T e o d o r o w ic z a . Więc w Pol
sce katolickie; arcybiskupów- mówić 
już nie wolno! Rozważcie to!

Zostały też skonfiskowane we Lwo
wie „Wiadomości parafjalne" za część 
artykułu o wypadkach lwowskich. Du- 
cnowienstwu kneoluje się usta!

-A „Lud Katolicki" twierdzi, że sa
nacja sprzyia Kościołowi! Czy to nie 
kpiny z naiodu? jeżeli nie kpiny — 
to w każdym razia niepojęte zaśle
pienie!

Katechizm  „sanacyjny".
Na podstawie „Głosu Prawdy", „Epoki", 
„Ludu K.aioMckiego1' . własnych słów 

p. PiłsudsKiego.
Pytan.it. Kto odbudował Pulskę?
Odpowiedź. Piłsudski.
P. Kto jest największym człow.ekiem 

w Polsce!
O. Piłsudski.
P. Co robili Dmowski i Paderewski 

w Paryżu w czasie Traktatu wer
salskiego ?

O. Utrudniali Piłsudskiemu odbudowę 
Polski.

P. W kim się odrodził duch Bole
sława Chrobrego?

O. W Piłsudskim.
P. Do kogo podobny jest z twarzy 

Piłsudski ?
O. Do Bolesława Chrobrego.
P. Kto odniósł więcej zwycięstw ? Na

poleon, czy Piłsudski?
O. Piłsudski.
P  Kto jest większym bohaterem, Ko 

ściuszko, czy Piłsudski?
O. Piłsudski.
P. Kto pokonał wszystkich trzech za

borców ?
O. Piłsudski, przy pomocy I. Brygady.
P. Kto pobił bolszewików pod War

szawą? Haller i Sikorski, czy Pił
sudski ?

O. Piłsudski.
P. Kto wynalazł proch?
O. Piłsudski.
P. Kto stworzył świat?
O. Piłsudski.

Niezwykły wynik seuzaeyjnego 
procesu.

Swego czasu wielkie wrażenie wy
wołało w całej Polsce postawienie przed 
sąd inżyniera Pawłowicza, spokrewnio
nego przez żonę z wysoko stojącemi 
jsobistościami w Polsce.

Prokurator lwowski oskarżył Pawło
wicza i kilku jego wspólników o nad
użycia, popełnione przy dostawach ko
lejowych.

Proces przed sędziami przysięgami 
we Lwowie trwał 4 tygodnie i w y 
k a z a ł  w i n ę  o s k a r ż o n e g o ,  który 
poważnie poszkodował skarb Państwa, 
nadużywając zaufania, jakiem się cie 
szył ze względu na swoje stosunki 
z wy s e k o  stojącemi osobistościami 
w Państwie.

Po ukończenia rozprawy sądowej 
przedłożył Trybunał sędziom przy
sięgłym 118 pytań. Sęuziowie przysięgli 
pc naradzie,’ która trwała 4 godziny, 
dali odpowiedź, która ani razu nie za
padła twierdząco, czyn odDOwiedzieli 
na wszystkie 118 pytań p r z e c z ą c o ,  
natomiast k ilK U  przysięgłych wstrzy
mało się od głosowania, co w ustawie 
austriackiej nie jest przewidziane.

To niezwykłe zachowanie się sę
dziów przysięgłych wywołało we Lwo
wie niebywałą sensacje i różne przy
puszczenia Prokurator zastrzegł sobie 
zażalenie nieważności. Ale czy to co 
pomoże?
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Cenzura listów  w  Polsce.
W szwajcarskiem piśmie pucztow - 

ców „D. T. T. Union" ukazał się w maju 
Ł>. r. artykuł o poczcie polskiej, zawie
rający twierdzenie, ze w Polsce pra
cuje 2 tysiące IbO cenzorów poczto
wych, przeg ląd ających  wszelką ko
respondencję, co sprawia, że dostai- 
czanie Korespondencji odbywa Się w Pol
sce nieregularnie i ze znacznem opóź
nieniem.

Polski minister poczt i telegrafów 
pułkownik Boerner poczynił kroki, by 
„D., T. T. Union" odwołało swoje 
twierdzenie.

Donosi o tem „Kurjer Poznański,, 
w numerze z dnia 17 czerwca b r.
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H u r je r fc e ise  o b i e t a k c .
Sanacyjny „Kurjer" krakowski po

ciesza swoich czytelników, między któ
rymi mądrych iest niewielu, że w je
sieni skończy się nasz kryzys gosDO 
darczy, bo Polska dostanie długoter
minową pożyczkę w Ameryce, gdyż 
„ostrzejszy kryzys na rynku amerykań
skim jest już poza nami".

Od lwóch lat powtarzają tę pio
senkę różne sanacyjne pismaki, a po 
życzki jak nie było, tak niema. Może 
nareszcie teraz sprawdzi się zapowiedź 
„Codzieunegu..

Zobaczymy.

Z godnie z legendą.
Pawilon ministerstwa sp/aw wojsko

wych na Wystawie Powszechnej w Po
znaniu poświęcony jest, jak pisze ka
towicka „Polonja", zgodnie z legendą 
p Piłsudskiemu i legjonom.

P. Piłsudski jest tam uwieczniory 
coś 50 razy, nie licząc oczywiście jego 
totografij, portretów, portrecików, biu 
ścików i biustów

W kilku saiach wszystko to się mit 
śri i widzowi krzyczy w ucho- „P o l
ska,  to o n “!

W towarzystwie „pierwszego mar
szałka Polski" znajdują się oczywiście 
jego wielcy i mali zwolennicy.

1

„Młody Narodowiec"
organ

Młodych Obozu Wielkiej Polski
wychodzi ,

w  E T e isk u , ul. B l ic h o w a  40.
Numer okapowy

może otrzymać każdy, kto zażąda. ' 
Prenumerata kwartalna Zł. P50.
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NAJLEPSZE

WINA KRAJOWE
KUJAWSKIEJ WYTWÓRNI

H. MAkdWSHl, W m m i.
W IELKI ZŁOTY MEDAL PAŃSTW OW Y NA 
W YSTAW IE SPOŻYW CZEJ W  W ARSZAW IE
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1 MICHAŁ SŁOMIANY

|  K raków  S ław k o w sk a  1 4  (Dom księży  Em er.)
* Papiery i wszelkie przybory szkolne i 

kancelaryjne, księgi handlowe, napiery 
iistowe, pocziówn artystyczne, albumy 
na pocztówki i fotogiafje, ramki, lusiia, 
szachy, sza~hownice, domina, ka.ty do 

*  gry Wyroby skórkowe Zakładu Wycho
wawczego w Miejscu Piastowem Wy
konywa bilety' wizytowe, zawiadomienia 

ślubne.

Skład Papieru i Galanterii

*

C l  I  / M A 1 ‘ wszelkie m at:r;e wełnia- 
O U  f V P I n  ne, oodszewki i dodatki
gotow t uorania, palta, bundy, sutanny itd. i ta 

Koce, p.edy. derki, kilimy — 
poleca najtaniej i najsolidniej

Związek Katolickittn Krawców
Kraków, ul. Fiorjańska I. 7

Wydawco i redaktor odpowiedzialny: Ks. M. Dziurzynski, Powiśle 12. — Drukarnia Przemysłowa w Krakowie, pod kier. T. Zakiuskiego-


